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Emilia (21 l): To stan, w którym mogę sama podejmować 
dowolnie swoje decyzje i biorę za nie pełną 
odpowiedzialność.

Magda (20 l): Poczekaj, bo staram się nie przeklinać. 
Moją pierwszą myślą było ,,o kurde”. To taki rodzaj.. 
niezależności, rodzaj dojrzałości.

Klaudia (21 l): To opanowywanie swoich uczuć, staranie nie
 ponoszenia się swoimi emocjami.

Dorosłość to..

Robert (16 l): To rozwiązywanie problemów samemu.

Danuta (55 l): odpowiedzialność za swoje czyny.

Czy czujesz się dorosła/ły?

K (21 l): To zależy. Ale wydaje mi się, że nie. 
Nie czuję się jeszcze dorosła.

R (16 l): Raczej nie. Jako dorosły raczej się nie 
odczuwam. Nie.

M (20 l): Nie. Wiem, że jestem pełnoletnia, ale nie czuję 
się dorosła.

D (55 l): Tak, ale to jest przygnębiające.

E (21 l): Tak, myślę, że tak.
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Czy jest jakiś konkretny moment wejścia w dorosłość? Czy 
jest to jakaś inicjacja czy proces?

E (21 l): Moment wyjazdu na studia dużo zmienia i zmienia 
to postrzeganie. Studia to ważny moment tego procesu. 
Zmienia też przede wszystkim to jak Twoi 
rodzice Ciebie postrzegają, a to też jest istotne jak oni 
traktują Ciebie. 
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Czy jest jakiś konkretny moment wejścia w dorosłość? Czy 
jest to jakaś inicjacja czy proces?

M (20 l): W pewien sposób kończy się jakiś etap 
naszego życia, który już nigdy nie wróci. 
I często nie do końca chcemy się z tym pogodzić. 
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K (21 l): Każdy to inaczej przechodzi. To przez nasze 
doświadczenia zdobywamy tą dorosłość.

R (16 l): Pójście na studia. To moment kiedy jest się zda-
nym na siebie.

D (55 l): To chyba zależy jak dla kogo. Jak się jest młodym 
to się wydaje, że dorosłość to możliwość robienia tego co 
się chce, tak żeby nikt nie narzucał swojej woli.
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------------------------------------------------------------------------------- M (20 l): Sama dorosłość nie jest w żaden sposób nacechowana emocjonalnie. To jest dość naturalne przejście w etapie naszego życia  i  każdy m

usi w nie wejść prędzej czy później. Dla wielu osób jest to problem
atyczne, dlatego że starają się usamodzielnić, nie polegać na innych ludziach co nie zawsze nam wychodzi i nie zawsze nawet jesteśmy na to przygotowani. Czasami nie chemy być na to przygotowani. ----------------



E (21 l):  Dorosłość daje Ci tą wolność.

Gdy jesteś dzieckiem musisz robić właściwie to co Ci każą. 
Wybór szkoły czy zrobienie sobie na obiad tego, co się 
chce. Cokolwiek, takie najprostsze rzeczy.. Pytanie się o 
zgodę jak chce się gdzieś wyjść, tłumaczenie się czemu 
Cię nie ma gdzieś wieczorem, czemu tak późno wracasz..     
Jesteś dorosły to robisz co chcesz- wychodzisz na dwór
 o 2 w nocy, ale masz świadomość, że niesie to za sobą 
pewne ryzyko i jesteś odpowiedzialny, bierzesz to ryzyko 
na siebie. Ale robisz co chcesz i bierzesz tą odpowiedzial-
ność za swoje decyzje na siebie. 

     I to jest super, ja to uwielbiam w dorosłości.  

Jak przedstawiano Ci dorosłość? Jako coś negatywnego 
czy pozytywnego?
 
E (21 l): To było takie bardziej zastraszanie typu:

     ,,Bycie dzieckiem jest takie super,
         a ci dorośli mają tak ciężko”
 
No i rzeczywiście jest ciężej niż kiedy było się dzieckiem, 
ale tak naprawdę teraz problemy dziecka wydają nam się 
takie mega błahe, ale kiedy my byliśmy tymi dziećmi to te 
problemy wcale takie nie były. Odbieraliśmy je tak samo 
jak teraz my nasze problemy, jeżeli nawet nie bardziej 
przez to, że nie umieliśmy jeszcze panować nad swoimi 
emocjami.

Dlatego wydaje mi się, że tutaj ta kwestia, że dzieci 
nie mają problemów jest nie do końca prawdziwa.
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Jak przedstawiano Ci dorosłość? Jako coś negatywnego 
czy pozytywnego? 

M(20 l): Sama dorosłość nie jest w żaden sposób 
nacechowana emocjonalnie. 

To jest dość naturalne przejście w etapie na-
szego życia i każdy musi w nie wejść prędzej czy 
później. 

Ale nie jest to chyba jakieś cudowne wyzwolenie, chociaż 
pewnie dla niektórych jest. Nie muszą liczyć na kogoś, dużo 
osób ma z tym problem. Dla wielu osób jest to problema-
tyczne dlatego, że staraja się usamodzielnić, nie polegać 
na innych ludziach co nie zawsze nam wychodzi, 
i nie zawsze nawet jesteśmy na to przygotowani.. Czasami 
nie chcemy być na to przygotowani. 

Jak przedstawiano Ci dorosłość? Jako coś negatywnego 
czy pozytywnego? 

D (55 l): Każda odpowiedzialność jest w pewnym sensie 
ciężarem, więc jest to w pewnym sensie negatywne. 

Masz swobodę podejmowania czynów, 
wszystkich decyzji, jest to całkowicie twój wybór, 
ale musisz za to co robisz ponieść konsekwencje 
i masz pełną tego świadomość.

Ci co nie mają tej świadomości są moim zdaniem
 niedojrzali.
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D (55 l): Nie. Ja tak trochę na lekko w to wchodzę. (śmiech) Znaczy przejm
uję się ale nie wybiegam

 do przodu, nie zamartwiam się tym co będzie. Trzeba podejść za
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R (16 l): Nie, nie odczuwam.

K (2
1 l)

: Tak, odczuwam. Czuję jakbym nie była przygotowana na nie w pełni. Nie wiem, czy da się przygotować na tą dorosło
ść 

i o
bo

wi
ąz

ki
 z 

ni
ą 

zw
ią

za
ny

m
i. M (2

0 l): Właściwie tak. Trudno jest mi sobie wyobrazić pełną niezależność. Niby teoretycznie powinnam jakoś d
ać r

adę
, a

cz
ko

lw
ie

k 
ja

 te
go

 n
ie

 w
id

zę
. Czy odczuwasz lęk przed dorosłością i obowiązkami z n

ią 
zw

ią
za

ny
m

i?

Czy odczuwasz lęk przed dorosłością i obowiązkami
 z nią związanymi?

E (21 l): Bałam się lekarzy, system opieki zdrowotnej 
wydawał mi się skomplikowany. Wizja tego że kiedyś będę 
musiała ogarniać to sama trochę mnie przerażała -,,Boże, 
jak ja to ogarnę?!” (śmiech) A potem byłam wychowaw-
cą na obozie i mieliśmy dziecko z podejrzeniem złamania 
ręki, więc musiałam jechać do szpitala i się nim zająć. 

I w momencie kiedy musiałam to ogarnąć za 
niego to okazało się, że da się to zrobić.

Teraz jest też taka kwestia, która w tym momencie wydaje 
mi się trochę stresująca. To kwestia rachunków, bo tego 
też jest tak dużo.. ,,Za to płaci się w tym terminie, a za to w 
innym terminie”.Wydaje mi się, że tego jest dużo i można 
się pogubić. Nie mam w tym doświadczenia, bo póki co to 
mieszkam w akademiku, ale myślę, że to też jest do 
ogarnięcia przy dobrym planowaniu i kalendarzu.
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Czy ten lęk przed dorosłością to domena naszego 
pokolenia?

R (16 l): Wydaje mi się że nie ma jakichś większych zmian. 
Jakbym powiedział, że moje pokolenie ma 
mniejsze lub większe problemy to byłoby to bardzo 
stronnicze, bo jeszcze tego nie wiem, nie wszedłem jeszcze 
w ten etap.

M (20 l): Myślę, że jest to sprawa bardzo
indywidualna. Nie wydaje mi się że jest to zależne od 
konkretnego pokolenia. Myślę że jest to bardziej kwestia 
wychowania.

D (55 l): Myślę, że jest to bardzo indywidualna sprawa. 
Wydaje mi się, że nie jest to sprawa pokoleniowa, tylko 
wychowania i charakteru. 

--
--

--
--

--
------------------------------------   ----------------------------------

Czy zdarzyło Ci się przez to uciekać przed ważnymi 
decyzjami?

K (21 l): Zależy od decyzji jak ważne one są. Przed zapłatą 
rachunków nie uciekam, bez stresu. Ale przed niektóry-
mi obowiązkami przez które czuję stres potrafię uciekać. 
Gdzieś się zamykam i staram się uniknąć tego aż 
przeminie albo aż znajdę w sobie więcej motywacji do 
tego.

R (16 l): Raczej nie. Wiadomo zdarzało się uciec, ale nie na 
długi czas, bo z reguły to tak czy siak trzeba było coś 
zrobić. 

M (20 l): W jakiś sposób często unika się odpowiedzialno-
ści lub przymyka się oko na ważniejsze rzeczy i stara się to 
jakoś obejść.

D (55 l): Chyba tak.. To chyba każdemu się zdarza, na 
pewno. 

-------------------------------------------------------------
--

------------------
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Czy ten lęk przed dorosłością to domena naszego 
pokolenia?

K (21 l): Myślę, że to trochę jest domeną naszego 
pokolenia. Wydaje mi się, że jednak naszemu pokoleniu 
trochę ciężej jest wejść w tą dorosłość. Może trochę przez 
różne sytuacje ekonomiczne i tym podobne.. Może to przez 
te narzucone wymagania przez starsze pokolenia typu:

      ,,W tym wieku już dawno miałam dzieci”.
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Dorosłość

Wywiad z pięcioma osobami w różnym wieku na temat  
dorosłości, wchodzenia w nią i emocjami z nią związanymi.


